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Konferencja Wydziałów 
krajowych,

Lwów, 8 lu tego .
D onieśliśm y już  w  sw o im  czasie , że na 

p ro p o zy c ję  W y d zia łu  k ra jo w eg o  m oraw sk iego  
o d b ęd z ie  się  w  dn iu  16 bm . w  gm achu  S e j­
m u n iż szo -au s trjack ieg o , kon ferencja  d e leg a­
tó w  W y d z ia łó w  k ra jo w y ch  i o b m y ś l e n i a  
ś r o d k ó w  d l a  i c h  s a n a c j i .

S k o rz y s ta ł z tego  W yd zia ł k ra jow y  Istrji 
i w y s tą p ił z p ro p o zy c ją , ażeby  p rog ram em  
konferencji o b jąć  w iele innych  sp ra w , nie 
s to jący ch  w  zw iązku  ze sp raw am i u p o rz ą d ­
k o w an ia  fin an só w , ażeby  uenw alić  za sa d ę  
p e r j o d y c z n e g o  zw o ły w an ia  tak ich  k o n - 
ferencyj i s tw o rzy ć  c e n t r a l n e  b i u r o ,  
k tó reb y  fu n g o w ało  sta le  i p rzy g o to w y w ało  
lua te rja ł do  o b rad . W n io sek  ten , p rze s łan y  
z o s ta ł w szystk im  W ydzia łom  kra jow ym  w  
p a ń s tw ie  au strjack iem , ażeby  się  co  d o  niego 
o św iad czy ły .

N a osta tn ie j sesji n aszeg o  W ydzia łu  k ra ­
jo w eg o , odb y te j p o d  p rzew o an ic tw em  m ar­
sz a łk a  B ad es ieg o , p rz ep ro w ad zo n o  w  tej 
sp ra w ie  g ru n to w n ą , k ilk u g o d zin n ą  d y sk u sję , 
po czem  z p o w o d o w  zasad n iczy ch , u ch w alo n o  
sp rz e c iw ;ć się  tem u w n ioskow i.

W yd zia ł k ra jow y  o św iad czy ł, że nie za ­
p o z n a je  p ew n y ch  ko rzyśc i, jak ie  p rzy n io s łab y  
tak a  trw a ła  o rg an izac ja ’; sąd z i jed n ak , że  je s t 
o n a  w  tej chw ili nie na czasie  i m oże być 
p rz e p ro w a d z o n a  zaw sze  o d  w y p ad k u  d o  w y ­
p a d k u , jak obecn ie .

N ie na czasie  je s t p o ru szen ie  w tej 
chw ili innych  sp ra w , bo  to  o s ła b iło b y  — 
zdan iem  W y d zia łu  k ra jo w eg o  —  znaczenie  
o b ecn e j konferencji, zw o łan e j d la  tak  w ażn ej 
sp ra w y , jak  san ac ja  fin an só w  k ra jow ych . Cel 
z a ś  o s iąg n ąć  m ożna zaw sze  na tej d rodze , 
ja k  o b ecn a , to  znaczy , zb ie ra jąc  się  o d  czasu  
d o  czasu  na zap ro szen ie  jed n eg o  z W y d z ia ­
łó w  kra jow ych  d la  s p ra w  k o n k r e t n i e  
o z n a c z o n y c n ,  z zastrzeżen iem  svroDoay 
d la  k ażdego  W ydzia łu  k ra jo w eg o , czy i o ile 
ch ce  b rać  u d z ia ł w  takiej akcji.

C o d o  u tw orzen ia  b i u r a  c e n t r a l n e ­
g o ,  to  W y d z ia ł k ra jow y  o św iad czy ł s ię  o d ­
m ow nie , a  to  z p o w o d u , że zdaniem  jego  nie 
zg a d z a  się  to  z p  o s  t a n o w  i e n i a  m i s t a ­
t u t u  k r a j o w e g o  i sp rzec iw ia  się  p o li­
tycznem u i k o n s ty łucyjnem u s ta n o w isk u  Sej­
m ó w  i W y d z ia łó w  k ra jow ych .

U chw ały  te — i w o g ó le  p rzep ro w a d zo n a  
d y sk u s ja , m ają  s łu ży ć  z& w y ty czn ą  d la  de le ­
g a tó w  W ydzia łu  k ra jo w eg o  na konferencję 
w ied eń sk ą . W y d z ia ł k ra jo w y  rep rezen to w ać  
tam  b ę d ą : d r. T a d e u sz  P i ł a t  i dr. W ła d y ­
s ła w  J a h 1.

Ruch socjalistyczny w Kró­
lestwie.

W  Ł odzi z a szed ł fakt, k tó rem u nie ch c ia ­
no  p o c zą tk o w o  w ierzyć, ale k tó ry , jak  p ó ź ­
niej s tw ie rd zo n o , o k aza ł s ię  p raw d ziw y m . — 
O to  do  tłum u ro b o tn ik ó w  w  W idzew ie  p o d  
Ł o dzią , s trze la ła  z b a lk o n u  żona d y rek to ra  
tam te jsze j fabryki p , Jez io rk o w sk a . Z a  jej 
p rzy k ład em  p o sz ła  także  u trzym yjąca  sk lep  
m o n o p o lo w y , R osjanka, K u rn a to w sk a . O d  
s trz a łó w  tych  d w ó ch  k ob ie t zg inęło  jedno  
d ziecko  i ran iony  zo s ta ł jed en  ro b o tn ik . P an i

Jez io rk o w sk a , k tórej p o s tęp o w an ie  w y w o ła ło  
w  całej Ł odzi w ielkie obu rzen ie , uc iek ła  z 
m ężem  d o  W arszaw y .

W  Ł odzi zna jdu je  się  o becn ie  5 p u łk ó w  
p iech o ty  i 900 ludzi z konn icy .

L iczba z a b i t y c h  i r a n n y c h  w  W i ­
d z e w i e  p o d  Ł o d z i ą  d o s i ę g a  100 o s ó b .  
C odzienn ie  p rzy b y w ają  też d a lsze  ofiary śm ie r­
ci o d  ran  k a rab in o w y ch  W  w o jsk u  z o s ta ło  
ran ionych  2 k o zak ó w  i lekko p o tłu czo n y  p o ­
licjant. D o kom isarza  IV cyrku łu , G o jżew - 
sk iego , d a n o  z rew o lw eru  strza ł, ale  c h y b io ­
no. M im oto b iedny  „pu łkow nik*  lezy ch o ry  
z p rzerażen ia . K orzysta jąc  z ciem ności, ro b o ­
tn icy  po p rzec iąg ali d ru ty  k o lczaste  p rzez sz e ­
ro k o ść  ulicy. P o p lą ta n e  kon ie  kozack ie  n ie­
m ało  sp raw iły  k ło p o tu  żo łn ierzom . Jed en  z 
p o lic jan tó w  s p a d ł z k o n ia  i uc iek ł z p lacu  
b o ju  na u s ły szan y  o d g ło s  „w alić M o sk a ła!"

L iczba o fiar nie o g ran icza  się  jed n ak  ty l­
ko  do za jść  w  W idzew ie . W  czasie  szarży  
n a  Z ielonym  R ynku w  Ł odzi, p o k a leczo n o  
b a rd zo  w iele o só b , a  p raco w n ik a  f i r m y : 
„L w o w “, p . K ap łań sk ieg o , p rzeb ito  bagnetem  
karab inow ym .

P o w ięk sza ją  się  też z d n ia  na dzień  s z e ­
regi a resz to w an y ch  ro b o tn ik ó w . Z u w ięz iony­
m i po lic ja  obch o d zi się  p o  b a rb a rzy ń sk u , a 
m ieszkańcy  w p o b liżu  cy rk u łó w  s ły sz ą  p rz e ­
raźliw e jęki. O p o w iad a ją  n a w e t o zab ijan iu  
a re sz to w an y ch  i

U czn iow ie szk ó ł śred n ich  w  Ł odzi p o ­
staw ili rów nież  żąd an ie  zap ro w ad zen ia  języka 
po lsk iego .

W  Ł ow iczu  ze szko ły  realnej uczn iow ie  
pow y rzu ca li za  d rzw i sw o ich  nauczycieli, a 
w  Z gierzu, w  szko le  h an d lo w ej, zn iszczono  
p o rtre t ca rsk i.

Z Ł odzi d o n o sz ą  p o d  d a tą  6  tu te g o : 
W  w ielu  fab ry k ach  rob o tn icy  porozum ieli się  
ze sw ym i p raco d aw cam i. W szy stk o  uk ład a ło  
się  tak, że ro b o ty  ro zp o czę te  b ę d ą  w  dn iu  d z i­
siejszym . O czek iw an ia  ogó lne  zaw io d ły  jednak . 
D ziś, k iedy od  ran a  ro b o tn icy  u siłow ali ro z ­
p o cząć  p racę  w  n iek tó rych  w iększych  z a k ła ­
d ach  p rzem y sło w y ch , to w arzy sze  innych  fab ryk  
przoszkodziii ro b o to m , w y w o łu jąc  w iele nie­
po rozum ień  a  b o g d a j naw et o stry ch  sta rć .

N a G órnym  R ynku w  pob liżu  fabryki G a- 
je ra , zg rom adziły  się  o lbrzym ie tłum y ro b o tn i­
ków . N a w ieść o tern nado ieg iy  szereg i w o jsk  
i policji. N ie o b y ło  się  też bez akcji w o je n ­
nej ze s tro n y  uzb ro jo n y ch  żo łn ieży . D ano  sa l­
wy z k a rab in ó w , k ład ąc  trupem  ha  m iejscu  
jed n eg o  ro b o tn ik a , innego  za ś  z ran io n o  tak  
ciężko, iż śm ierci sp o d z iew ać  się  należy lada  
chw ila . N iew ątp liw ie  w kró tce  okaże  się  je ­
szcze  w ięk sza  itczba  o só b  mniej lub  Więcej 
p o ran io n y ch .

K o resp o n d en t w arszaw sk i Nowej Refor­
my d o n o si, że szczeg ó ln a  w zm ianka należy 
s  ę d w om  oficerom  gw ardy jsk ieg o  p u łk u  h u ­
za ró w . Jed en  to  R osjan in  G w czinn ikow . ale 
d rugi to  P o l a k ,  D o l i ń s k i .  —  O baj d o k a ­
zyw ali cud ó w  w aleczn o śc i w o b ec  b e z b ro n ­
nych  kob ie t, dzieci i p a u p ró w  czem  m ogli, 
p a łaszem , kopy tam i konsk iem i p o  chod n ik ach , 
znęcan iem  się  i nadużyciam i, k tó re  naw et 
ść iąg n ę ły  n a  nich  zażalen ia  i sk a ig i u k o m en ­
dy — zaszczy tn ie  sp ra w d z o n e  co  d o  is to ty  
w in y !

O d zn aczy ło  się  w ięc n ieste ty , w a leczn o ­
śc ią  d w ó ch  P o la k ó w : D cin ick i i P rzezdzieck i, 
o k tó reg o  b o h a te rs tw ie  już ran o  don ieśliśm y.

O  etegr. własny auzien. Poisk.*).
Strejki.

W arszaw a. M im o o so b n eg o  p o ro z u ­
m ienia się  m iędzy fab rykan tam i a  ro b o tn ik a ­
mi, s tre jk  w  n iek tó rych  fab ry k ach  trw a  dalej.

W arszaw a. Z p o w o d u  s  re jku  g ó rn i­
ków , daje  się  tu  u czuw ać w ielki b rak  w ęgla . 
D ow o zy  w ęg la  u s ta ły  zupełn ie . N a rynku w ę ­
g low ym  s tag n ac ja  zu p e łn a .

W  ko p a ln iach  ceny p o d sk o czy ły  o 60  d o  
70 p rc .

Ruch rewolucyjny w  Rosji.
(Telegramy „Dziennika Pilskiego*) 

R z ą d y  T r e p o w a .
Foterobupg. (Tel. w ł.). G en era ł-g u  

b e rn a to r T re p ó w  zaw iadom ił d y rek to ró w  i re ­
k to ró w  szk ó ł ś red n ich  i w yższych , że n au k a  
w nich m a się  rozpocząć  na n o w o  dn ia  15 
lu tego  st s t. (1 m arca). D alej zaw iadom ił, iż 
ci s tu d en c i, k tórzy  by  w  tym  dn iu  nie p rzy sz li 
na  w y k ład y  i ci p ro feso row ie , k tó rzyby  w y ­
k ład ać  nie chcieli, b ęd ą  b ezw aru n k o w o  w y ­
dalen i.

R ektor po litechnik i, k s . G agaryn , p rz e d ­
staw ił T rep o w o w i n iem ożliw ość uczen ia  się  
i n au czan ia  w śró d  ob ecn y ch  w aru n k ó w  i z a ­
ż ą d a ł o d  T re p o w a , aby  zag w aran to w ał 
bezp ieczeń stw o  d la p ro fe so ró w  i s tu d en tó w  
w o b e c  n adużyć  policji.

U r e g u lo w a n ie  s p r a w  r o b o tn ic z y c h .
P etersb u rg . (P e t. ag. tel.) O sta tn ie  

za jśc ia  w  P e te rsb u rg u  i innych  m iastach , 
sk ło n iiy  m in istra  sk a rb u  d o  p rzed ło żen ia  c a ­
row i m em orjału  o nagłej p o trzeb ie  w y p ra c o ­
w an ia  u staw y , d o tyczącej kw estji io o o tn i-  
czych , d o ty ch czas  jeszcze  n ieu regu low anych , 
C ar p rzy ją ł w szy stk ie  p ro p o zy c je  m in istra  i 
b ę d ą  one  d o ręczo n e  kom itetow i m in istrów .

P ro je k t m in istra  sk a rb u  sk ła d a  s ię  z 
cz terech  d z ia łów . M in ister u w aża  za  kon ie­
czne p rzyznać  ro b o tn ik o m  na  d ro d z e  u s ta w o ­
daw czej w sp ó łd z ia łan ie  w  zarząd zen iach , ce­
lem p o p raw y  ich bytu . Je s t dalej koniecznem  
zezw olić na p ew n e  o rgan izacie . Z am ierzone 
s ą  d w a  typy  ty ch  o rg an izac ji; jeden  d o ty ­
czy K as cho rych  z p o ś ró d  fab ry k an tó w  i ro ­
b o tn ik ó w  p o d  w sp ó ln em  kierow nic tw em  za ­
s tę p c ó w  fa b ry k an tó w  i w y b ran y ch  z a s tę p c ó w  
robo tn iczych ; d ru g i typ  do tyczy  biur, z ło żo ­
nych  z p rzed staw ic ie li p ra c o d a w c ó w  i ro b o ­
tn ików  d la  o b ra d  i za ła tw ian ia  k w estji p łac  
i innych , o d n o szący ch  się  d o  p o lep szen ia  
b y tu  ro b o tn ik ó w . M inister sk a rb u  u w aża  za  
m ożliw e sk ró cen ie  czasu  p racy  na  10 g o ­
dzin  w  dzień, a 9  godz in  w  nocy . R ów nież 
uw aża  za m ożliw e o s a c z e n ie  term inu , w  
k tórym  m a być w p ro w ad zo n y  8godzinny  czas  
p racy . W  fab ry k ach  m ożna zezw olić  na  p racę  
w  dn iach  św ią teczn y ch , jed n ak że  w  każdym  
m iesiącu  w szy scy  ro b o tn icy  m u szą  m ieć 4 
dni w o ln e  o d  p racy . C o d o  ogran iczen ia  g o ­
dzin  nad liczb o w y ch , m u szą  być pow zię te  p o ­
s tan o w ien ia  celem  zap o b ieżen ia  nadużyciom .

D alej je s t k o n łeczn a  rew izja p a rag ra fó w  
o s tre jkach  i z łam aniu  k o n trak tu . O becn ie  
każdy  stre jk  z p o w o d u  o b o w iązu jący ch  u s taw  
o sad z a n y  je s t nic ze s ta n o w isk a  ek onom i­
cznego , lecz z p u n k tu  w idzen ia  p o rz ą d k u  i 
sp o k o ju  sp o łeczn eg o . P rzy  rew izji u staw y , 
zdan iem  m in istra , należy s ta n ą ć  na  s ta n o w i­
sku  zach o d n io -eu ro p e jsk iem : że k ażdy  stre jk ,
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b y le  nie b y ł p o łączo n y  z w ykroczen iam i, m a 
ch a rak te r w yłączn ie  ekonom iczny  i p o d  p e ­
w nym i w arunkam i nie zak łó ca  sp o k o ju  s p o ­
łeczn eg o .

W  końcu  p o d n o s i m in ister kon ieczność  
p o lep szen ia  p o m o cy  lekarskie? d la  ro b o ­
tn ików .

P lcny  te b ę d ą  p rzez  kom itet m in is tró w  
za ła tw o n e  ró w n o cześn ie  z k w estją  u b ezp ie ­
czenia p ań s tw o w eg o .

Strejki.
Frankfurt. (T el. w ł.). Frankfurter-Zig. 

d o n o s i z K azania: W ykłady  na  u n iw ersy tec ie  
zaw ieszo n o . — W  k-Iku fab ry k ach  ro b o tn icy  
S trejkują.

E lizabetpol (n a  K aukazie). N a tu te j­
sze j stacji ko jejow ej 200 ro b o tn ik ó w  w s trz y ­
m ało  p racę . P rzy łączy li s ię  do  nich  także 
zw ro tn iczy  i inni fu ru c jo n a rju sz e  ko lejow i. — 
Ż ą d a ją  on i p o d w y ższen ia  p łacy  i sk rócen ia  
cza su  p ra ry . P o c iąg i nocne nie odesz ły . S ta ­
c ja  p o z o s ta je  p o d  s trażą  w o jsk o w ą.

Łódź. W  pom niejszych  fab ry k ach  znów  
p ra c u ją . T u te jsza  w ład za  ko le jow a p rzy jm uje 
o d p o w ied z ie ln o sć  za p u n k tu a ln e  d o s taw ian ie  
to w aró w .

O. Gapon.
P aryż. (Vel. w ł.). W  tu tejszem  ro sy j- 

sk iem  p o se ls tw ie  s ą  zdan ia , że p o p  G ap o n  
ukryw a się  w  P ary żu .

Hloskwa. (P et. ag. te łegr,). H ektor te ­
chnik i o św iad czy ł depu tac ji s tu d en tó w , że 
m iędzy 12 a 16 bm . o d b ęd z ie  się  konferencja  
rek to rów  W yższych zak ład ó w  nau k o w y ch , c e ­
lem zad ecy d o w an ia , czy w y k ład y  m ają być 
n ad a l w strzym ane, czy też nie. 450 s tu d en tó w  
d o m ag a ło  się  zaw ieszen ia  w y k ład ó w . R ó w ­
nież słu ch acze  in sty tu tu  k o n stan ty n o w sk ieg o  
w itieśb  p ro śb ę  w  tym  kierunku.

M oskw a. K siążę T ru beck ij, m arszałek  
sz lach ty  gubern ji m osk iew sk ie j, d o d a ł do  
ad re su , n ch w alo n eg o  p rzez  sz lach tę  m osk iew ­
sk ą , od  sieb ie  o św iad czen ie , w  k tórem  p o ­
w iad a , że niem a chw ili, w  k tórej p o d d an i 
ca ra  nie ir.uszą m yśleć o śc is łem  złączen iu  
się  sam odzierżcy  z n a ro d em . W o jn a  i zam ie ­
szk i w ew nętrzne  p o w ięk sza ją  kon ieczność  t e ­
go  złączen ia  się. N ie je s t cn o  kom p le tn a  zm ia ­
n ą  form y rząd u , lecz u rzeczyw istn ien iem  n a j­
w y ższeg o  ideału  n a ro d u  ro sy jsk ieg o . W  ś c i­
słem  zesp o len iu  się  cesa rza  z n aro d em , w idzi 
jed y n ą  m ożliw ość  u sp o k o jen ia  u m y słó w  i n o r ­
m alnego  ro zw o ju  ojczyzny.

Rada państwa.
(Telegr. *Dziennika Polskiego*) 

Posiedzenie izby poselskiej.
W iedeń. M iędzy w n ioskam i, z g ło sz o ­

nym i na azisie jszem  po sied zen iu , znajdu je  się 
w n io sek  P a n t u c z k a  w  sp raw ie  u reg u lo ­
w an ia  s to su n k ó w  p łacy  p ań s tw o w eg o  p e rso -  
na lu  kance la ry jnego  i w n io sek  p . K inka w  
sp raw ie  pożyczki na  rozszerzen ie  te lefonów  
w  A ustrji.

Z p o rząd k u  dz iennego  o d b y w a ła  się  
d a lsza  d y sk u s ja  n ad  kontyngentem  rek ru tó w .

P . B i a n k i n  i p rzem aw ia ł co n tra , p o ­
n iew aż z p o w o d u  sy tuacji na. W ęgrzech  nie 
m ożna nic uch w alać  do  w sp ó ln e j arm ji. M ów ca 
je s t za un ią  p e rso n a ln ą  i zupełnem  o d e rw a ­
niem  się  A ustrji od  W ęgier p o d  w zględem  
politycznym  i ekonom icznym , p rzy  ró w n o - 
czesnem  załatw ien iu  kw estji chorw ack iej.

P o  nim  z a b ra ł g ło s  m in ister o b ro n y  k ra ­
jow ej W e l s e r s h e i m b ,  k tóry  w yw odził, że
0  i'e  m ożności w ład ze  w o jsk o w e  s ta ra ją  się  
uw zg lęd n iać  życzenia  lu d n o śc i, szczegó ln ie  
ro lniczej. C o się  tyczy  sk ró cen ia  czasu  służ  
b y  prezency jnej i ćw iczeń , to  u regu low anie  
tej kw estji p o zo staw io n em  być m usi now em u 
p rzed ło żen iu  w o jsk o w em u . W ed łu g  tego  
p rzed ło żen ia  w iększa  część r tk ru tó w  będzie  
m iała  d o  o d b y c ia  ty lko  d w ule tn ią  s łu żb ę . O - 
czyw iście  m usi to  p o c iąg n ąć  za  s o b ą  o d p o ­
w ied n ie  p o w iększen ie  k o n tyngen tu  rek ru tó w
1 o d p o w ied n i rozw ój organ izacji w o jsk o w ej, 
a  to  będzie p o łą c z o n t z o d p o w ied n im i k o ­
sz tam i. P rzy tem  u w zg lęd n io n e  b ę d ą  w  w y ż ­
szy m  s to p n iu  s to su n k i ro d z in n e  i za ro b k o w e  
p rzez  w cie lan ie  do  rezerw y z a p aso w e j i

w czesn e  u rlo p o w an ie . P ro jek t je s t ze s tro ..y  
w ła a z y  w o jskow ej już w ygo to w an y , a z a ła ­
tw ienie jego  je s t już  ty lko k w estją  po lityczną .

M in ister W elsersheim b w  dalszym  ciągu 
sw ej m ow y p o ru szy ł p o stan o w ien ia  u s taw y  
w o jsk o w ej i o św iad czy ł, że n iezależnie od 
w sp ó ln o śc i, czy też o d ręb n o śc i arm ji rekruci 
s ą  koniecznie p o trzeb n i, za w sze lk ą  cenę, 
jeśli w  ogóle  pragniem y m ieć arm ję. W szelka  
zw łoka  b y łab y  do tk liw ą  i z tego  p u n k tu  w i­
dzen ia  n ieusp raw ied liw ioną . R ozporządzen ia  
co d o  k ie row n ic tw a  i w ew nętrznej o rganizacji 
arm ji p rzy słu g u ją  w yłączn ie  cesarzow i, a do  
w ykonyw an ia  tych  ro zp o rząd zeń  p o w o ła n y  
je s t m in ister w ojny , o d p o w ied z ia ln y  przed  
delegacjam i. T am  je s t m iejsce d o  p o d n o szen ia  
sk a rg  i zażaleń , tam  też w szelk ie  sp ra w y  tego 
zodzaju  by ły  d o ty ch czas om aw iane.

Jeśli nie w szy scy  p c s ło w ie  b io rą  u d z ia ł 
w  de legac jach , to  już za to  m in ister o b ro n y  
k ra jow ej nie m oże o d p o w ia d a ć , bo  i o n  sam  
nie z a s Jad a  tam . P o d leg ła  jem u o b ro n a  k ra jo ­
w a  je s t o d  delegacji n iezaw isłą  i za n ią  też 
p rzy jm uje p e łn ą  o d p o w ied z ia ln o ść .

C o do  p o s tu la tó w  n aro d o w y ch  w  o d n ie ­
sien iu  d o  żandarm erji, zazn acza  m in ister, że 
nie je s t s łu sznem , ab y  p rzy  p o stęp o w an iu  
sąd o w em  żandarm i mieli się p o s łu g iw a ć  ję ­
zykiem  służbow ym . W ed łu g  u s taw , m aja  oni 
używ ać  tego  języka, jak im  p o słu g u je  się  sąd ,
0 ile nim  w ła d a ją ; tak  sam o przełożonym  
gm iny  w olno um ieszczać  p o tw ie id zen ie  co  d o  
p o p y tu  w  języku w łasnym .

N astęp n ie  om aw ia ł m in ister sp ra w y  ró ­
żnic n a ro d o w o śc io w y ch , o raz  żąd an ia  co  do 
uw zg lędn ien ia  uczuć  n a ro d o w y ch  i języka n a ­
ro d o w eg o  w  w o jsk u . M inister zap ew n ił, że 
żąd an io m  tym  czyni się o  ile m ożności z a ­
d o ś ć ,  jeśli tu  i tam  w y ło n ią  się  skarg i na 
pew ne n iep raw id ło w o ść :, to  trzeb a  m im o to  
p rzyznać , że w iele rzeczy się  p o p ra w ło ,  P r a ­
g n ąć  naieży, ab y  p o p ra w a  s ło su n k ó w  n a ro ­
d o w o śc io w y ch  p rzedew szystk iem  w  życiu p o -  
lityczaem , cyw ilnem  p o s tą p iło  n ap rzó d , w ó w ­
czas i te SKargi ua  p o lu  w o jskow em  za­
m ilkną.

Co się tyczy sk arg  na  o b ch o d zen ie  się 
z żo łn ierzam i, w sk azu je  m in iste r na  z łożone 
n ied aw n o  o d p o w ied z i na  in terpelacje  w  tej 
sam ej sp raw ie . M m ister by ł w  m ożnośc i w e 
w iększej części w y p ad k ó w  w d ro ży ć  szczeg ó ­
ło w e  d o ch o d zen ia , p rz e s łu c h a ć  św isd k ó w  i 
ż o tn ie rz y ; p o k aza ło  się  p rzy  tern, że wiele 
sk a rg  b y ło  n eu zasad n io n y ch , lub  inaczej rzecz 
się  m iała, aniżeli p rzed staw ia li interp*elanci. 
Jeżeli by ły  jak ie  n iep raw id ło w o śc i, to  p rz e ­
ciw  w innym  w y stąp io n o  z ca łą  su ro w o śc ią
1 to  nie d op iero  po  in te rp e lac jach , lecz na­
ty ch m iast po  s tw ierdzen iu  faktu .

N :e p o w in n o  się przeciw  cz łonkom  arm ji 
p o d n o s ić  o skarżeń , nie tro szcząc  się  o d o ­
w o dy . k b a  p o s łó w , k tó ra  je s t p o w o ła n ą  do  
strzeżen ia  u s taw , p o w in n a  w e w łasn y m  in te ­
resie , w  in teresie  sw ej g o d n o śc i, być  za ra ­
zem  w aro w n ią  nonoru .

C o s ię  tyczy  p o jed y n k ó w  zaznacza  m i­
n ister, że sa m o o b ro n a  d o p ó ty  nie b id z ie  u -  
su n ię tą , d o p ó k i cześć nie u zyska  należytej 
o b ro n y . W  arm ji p o d  tym  w zględem  w iele 
s ię  p o p raw iło .

C o d o  wy konyw an ia  p rak tyk  relig ijnych  
p o w o łu je  się  m ów ca  na d o ty ch czaso w e  roz 
p o rząd zen ia , w  k tó rych  p o n o w n ie  za lecono  
śc is łe  p rzestrzegan ie  d o ty czący ch  p rzep isó w .

W  Ustawie w o jsk o w ej, p rzed ło żo n ej p rzed  
n iedaw nym  czasem  Izbie, w ielu  życzeniom  
uczyn iono  zad o ść .

Z komisyj.
W iedeń. K om isja p ra so w a  w y b ra ła  

dz iś  p rzew o d n iczący m  hr. W  o  d  z i c k i e g  o.
D o subk o m ite tu  w y b ran o  w  m iejsce śp . 

Eng. A braham ow icza  p . S t a r z y ń s k i e g o .  
P, P an tu czk a  w y b ran o  referentem  d la  k w e­
stji p rzy m u su  św iad czen ia  p rzed  sądem .

P .  S y l w e s t e r  p rz e d k ła d a  im ieniem  
subku iiiite tu  sp raw o zd an ie  o  pro jekcie  u s taw y  
p ra so w e j i w n o si, ażeby  zan iechano  d y skusji 
ogólnej, a  p rzy s tąp io n o  na ty ch m iast do  szcze­
gó ło w ej, k tó ra  m a być  p o d z ie lo n a  hta 15 
ro zd z ia łó w . P o w szech n ie  w yrażono  życzenie, 
ab y  o b rad y  kom isji jeszcze p rzed  świętem ? 
W ie lkanocnem i by ły  ukończone.

■|n

Wojna Japonji z Rosją.
(Telegr. „Dziennika Polskiego").

Następca Grippenberga.
P etersb u rg . S ły ch ać  tu , że w m iej­

sce gen. G rip p en b erg a , k tóry  w>aca już d a  
P e te rsb u rg a , zo stan ie  kom endan tem  II arm ji 
w  Azji w sch o d n ie j gen . Z ierp ick i.

Rokowania pokojowe.
W aszyngton. W ko łach  u rzęd o w y ch  

o św iad cza ją , że d ep artam en t p a ń s tw o w y  nie 
czyn ił żad n y ch  k ro k ó w  u m o cars tw  w  s p ra ­
w ie p o k o ju . T akże  nie w iadom o  nic oficjaln ie 
o p o n ow ien iu  u siło w ań  ze s tro n y  m o ca rs tw , 
celem  stw o rzen ia  p o d s ta w y  d o  p o śred n ic tw a  
p o k o jo w eg o . D alej o św iad cza ją , że S tan y  
Z jednoczone bez w zg lędu  na to , k iedy  i jaki 
będzie  zaw arty  p o k ó j, b ę d ą  o b s ta w a ły  p rzy ­
tem , ab y  zach o w an a  b y ła  in teg ia ln o ść  C hin , 
o tw arc ie  C hin d?a h an d lu  i rów ne  p ra w a  d la  
w szy stk ich  m o carstw .

Londyn. (T el. w ł.) Central News d o ­
nosi, iż onegciaj od  godziny  7 ran o  do  4  te j 
p o p o łu d n iu  nie p rzy jm o w an o  żadnych  d ep esz  
p ryw atnych  n a  lin jach  te lefonicznycn  s y b e ­
ry jsk ich , g dyż  je zao k u p o w a ł d la  sieb ie  r z ą i  
w  P e te rsb u rg u . O d czasu  w y b u ch u  w o jn y  
zdarzy ło  się  to  p o  raz  p ie rw szy . Z arząd zen ie  
to  d a ło  p o w ó d  do  n a jrozm aitszych  kom- 
binacy j.

DEPESZE
telegiaficzns i telefoniczne.

Sytuacja na W ęgrzech.
B u dapeszt. N a w czo ra jszem  zeb ran iu  

partji n iezaw isło śc i F ran c iszek  K o ssu t, w  
od p o w ied z i na to a s t na  jego  cześć  w zn ie ­
s iony , o d p o w ied z ia ł m iędzy innem :, że je g o  
id ea ł t. j. n iezaw isłe  W ęgry , zb liża  s ię  d o  
urzeczyw istn ien ia . W y b o rcy  m u szą  o b ecn ie  
w s tą p ić  na d rogę  p racy  p o z y ty w n e j

Z sejmu pruskiego.
Berlin. Sejm  p ru sk i 256 g ło sam i p rz e ­

ciw 132 u ch w alił p ie rw szy  p a rag ra f p rz e d ło ­
żen ia  k an a ło w eg o , u p o w ażm a jący  rz ą d  d o  
w y d an ia  332 m iljonów  m arek  na  b u d o w ie  
w odne .

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin . W  parlam encie  n iem ieckim  p. 

T r i m b o r n  u z a sa d n ia ł in te rpe lac ję  cen trum , 
żąd a jącą  zap ro w ad zen ia  10 cio g o d z in n eg o  
m aksym alnego  d n ia  p racy  d la  ro b o tn ik ó w  fa ­
b ry czn y ch , a  p rzedew szystk iem  d la  ro b o tn ic  
fa b ry c m jc h . S ek re tarz  s tan u  P o r a  d o w k y  
w sk azu je  na to , że rządy  z p o w o d u  ro zm ai­
tych m iejscow ych  s to su n k ó w  hyg ien icznych , 
zajęły  w o b ec  tego  żąd an ia  s tan o w isk o  o d -  
m o w re . R ząd  zw ró c ił się  p o n o w n ie  w  tej 
sp raw ie  do  w szy stk ich  rząd ó w  zw iązk o w y ch ; 
d o ty ch czas 8  rząd ó w  d a io  o d p o w ied z  o a m o -  
w ną, inne o św iad czy ły , iż kw estją  ta  w y m a ­
ga  zb ad an ia . W  sp raw ie  ro b o tn ic  fab -y c rn y c h  
w chodzi jeszcze  w  g rę k o n k u ren c ja  z a g ra ­
n iczna. R ząd  zw róc ił się d o  rząd ó w  w  S zw a j-  
carji, A u stro -W ęg rzech , W ło szech  i B elgji 
w  sp raw ie  łączn eg o  p o s tę p o w a n ia  w  te j 
kw estji. D o tąd  o d o a w ie d z ia ła  ty lko  S z w a j-  
carja , życzliw ie. Je s t ato li n adzie ja , że ro k o ­
w an ia  te d a d z ą  zad o w ala jący  rezu lta t i s p ra ­
w a  ro b o tn ic  fab rycznych  będzie  m og ła  b y ć  
pom yśln ie  za ła tw io n ą .

Z parlamentu włoskiego.
Rzym. N a w czora jszem  p o sied zen iu  se- 

natu  p rezy d en t oznajm ił, że w n iesio n o  in te r­
pe lac ję  w  sp raw ie  s to su n k u  W ło ch  d o  Au- 
stro -W ęg ie r. M !n iste r sp ra w  zag ran iczn y ch  
T itton i b aw i o becn ie  w  N eap o lu . O d p o w ie  
on na in terpelac ję  tę d . 9 bm .

Reformy w Rosji.
Petepubupg. K om itet m in istrów  p a  

p rzep ro w ad zen iu  o b ra d  n ad  ustaw am i o  cen­
zurze uchw alił, w  celu rew izji u s ta w  cen zu - 
ra lnych  i p ra so w y ch  i u łożen ia  n o w eg o  p ro ­
jek tu  u s taw y  o tych sp ra w a c h , u s tan o w ien ie  
o so b n e j kom isii, z łożonej z u rzęd n ik ó w  d o ­
św iad czo n y ch  w  tej m aterji, cz ło n k ó w  A ka- 
dem ji um iejętności, w y b itn y ch  lite ra tó w  i re­
p rezen tan tó w  in te reso w an y ch  d ep a rtam en tó w , 
p o d  p rzew o d n ic tw em  o so b y , k tó rą  c a r  wy­
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bierze. P rzew o d n iczący  tej kom isji m a m itć

Ifra w o  za p ra sz an ia  n a  p o sied zen ia  o só b , o d  
.ttórycn sp o d z ie w a  s ię  o trcym ać poży teczne  
inform acje, jak o też  p rzedstaw icieli p ra sy  p ro -

I *inCjonalnej. R ów nież m a on m ieć prawo 
p rzedk ładan ia  R adzie  p a ń s tw a  bezpośrednio 
propozycyj.

K om itet m in istrów  u ch w alił następ n ie , ab y  
jeszcze p rzed  rew izją  w sp o m n ian y ch  u s taw  

z n its io n e  by ło  p raw o  m in istra  s p ra w  w e­
w nętrznych  zak azy w an ia  gazetom  p rzy jm o w a­

nia in se ra tó w , o raz  p raw o , jak ie  m u obecn ie  
p rzysługu je , p rzen o szen ia  w y d aw n ic tw a  gazet 
z jed n e j redakcji do  drugiej.

T rzec ia  u ch w a ła  kom itetu  m in istrów  o - 
p iew a, że p rzed  rew izją  jeszcze  u s ta w  cen- 
zu ra lay ch , p raw o  m in is tra  sp ra w  w e w n ę­
trznych  zak azy w an ia  sp rzed aży  p o sz c z e g ó l­
nych num eró w  gaze t m oże się  o d n o sić  tylko 
d o  sp rz e d a ż y  na u licach , p lacach , d w o rcach  
i innych  m iejscach  pub liczn y ch , ale nie w  
k sięg arn iach  i czy teln iach . M in ister m oże ż ą ­
d ać  w ym ienien ia  n azw isk a  au to ra  p ew nych  
a rty k u łó w , jeżeli au to r ten m a być śc igany  i 
jeżeli m in ister czyni to  ze w zg lędu  na  b e z ­
p ieczeń stw o  p ań stw a .

P o  czw arte : kom itet m in istrów  u chw ala  
p ro s ić  cara , ażeby  książk i, k tó re  b ę d ą  o d d a ­
w a n e  kom itetow i m in is tró w  p rzez  m in istra  
s p ra w  w ew nętrznych  celem  konfiskaty  ze 
w zg lęd ó w  po litycznych , b y ły  p rzesy łane  A ka- 
dem ji um ieję tności i innym  insty tu c jo m  n a u ­
kow ym  do  zao p in jo w an ia .

P o  p ią te : m in istrow ie  sp ra w  w ew nętrznych  
i sp raw ied liw o śc i m ają  p o d d a ć  rew izji p o s ta ­
now ien ia  do tyczące  cenzury .

W  końcu  u ch w alo n o  u p ro s ić  m in istrów  
o św ia ty  i s p ra w  w ew nętrznych , ab y  p o  n a ­
rad z ie  z gen. g u b ern a to rem  Kijowskim i p rz e d ­
staw icie lam i A kadem ji um ieję tności i u n iw er­
sy te tó w  k ijow sk iego  i ch a rk o w sk ieg o , p o d ­
d an o  rew izji ro zp o rząd zen ie  cesa rsk ie , d o ty ­
czące  ogran iczeń  co  d o  języka m ało rusk iego  
w  k siążk ach .

W szy stk ie  te  u ch w ały  ca r za tw ierd z ił d . 
3go  bm .

P etersb u rg . D ziś m a n as tąp ić  og ło  ­
szen ie  uk azu  carsk iego , m ianu jącego  cz ło n k a  
R ady  p a ń s tw a  i c z ło n k a  k o re sp o n d en ta  Aka­
dem ji um iejętności, rzeczyw istego  rad cę  ta j-  
h e g j  K o b e k o , p rzew o d n iczący m  spec ja lne j 
kom isji d la  reform y u staw  p ra so w y ch  i cen - 
zu ra lnych . C z ło rk am i tej kom isji zostali tnia- 
n o w aa i s e n a to ro w ie : B o rrw ik o w sk i, D lu to w  
sk i, Zw ierew , to w arzy sz  m in istra  o św ia ty  Ł u- 
k ian o w , w icep rezy d en t A kadem ji um iejętności 
N ikity*, zw yczajny  cz ło n ek  A kadem ji K!u- 
czev sk i, cz łonek  h o n o ro w y  A kadem ji se n a to r  
Koni, hr. G n len iszozew  K u tuzow , rzeczyw isty  
rad ca  s tan u  A rsenie w, red ak to r Gońca Europy 
K asiu lew k z , red ak to r G rażdanma  ks. M te- 
szczersk i, red ak to r Kijewianina prof. P ith n o , 
w y d aw ca  N. Wremicnia S u w o ry n  i rep rezen ­
tanci in te reso w an y ch  departam entów /. P o s ie ­
dzen ia  konusy j zaczną  się za 10 dni. P rz e ­
w od n iczący  K obeko  ośw iad czy ł, że dążeniem  
jego  je s t zniesien ie  zu p e łn e  cenzury , a w ięc 
także  cenzury  du ch o w n ej. W ładz.e d u ch o w n e  
m og łyby  w y sy łać  po  jtd n y m  zastęp cy  do  
naczelnej w ład zy  p raso w ej.

P etersb u rg . N a w cznra jszem  p o s ie ­
dzeniu  kom itetu  m in istrów  to czo n o  o b rad y  
n?d  6:ym  punktem  ukazu c  reform ach  z dn ia  
25 g ru d n ia  z. r. w  spraw ne to lerancji religij­
nej i uchy len ia  w szy stk ich  w  ustaw ie  w y ra ­
źnie a le  p o d a n y c h  og ran iczeń  w  tej m ierze. 
D a lszy  ciąg  o b ra d  dziś.

Pożegnanie Bułygina.
M oskw a. (P e t. A g ) . C złonkow ie  m o- 

sk tow sk ic j sz lach ty , g u b e rn a to r i inne o so b i­
s to śc i p rzy b y ły  w czora j d o  d o ty ch czaso w eg o  
p o m o cn ik a  g e n e ra ł-g u b e rn a to ra . a o b ecn eg o  
m in istra  s p ra w  w ew nętrznych  B ułyg ina  i z ło ­
ży w szy  m u życzenia, dziękow ali za  s p r a ­
w ied liw o ść  i lu d zk o ść , jaką  okazy w a ł p o d czas  
sw y ch  11-le tn ich  rząd ó w . W ręczo n o  m u p rzy - 
tem  o b razy  św ię ty ch .

Bułygin. o d p o w ie d z ia ł, że by ł zaw sze  
o b ro ń c ą  u s taw  i takim  też p o zo stan ie . 
W iem  — m ó w ił — jak  c iężka  sp a d a  na  m nie 
o d p o w ied z ia ln o ść  n a  m ym  now ym  u rzędzie , 
ale  zna jd u ję  p o c iech ę  w  ty ch  św ię ty ch  o -  
b razach , g d y ż  w iem  z n ich , że M o sk w a 
je s t  za  m ną.

Z Finlandji.
H elsinafons. W y d aw n ic tw o  gazety  

Bidrnsbcrg Tiding z o s ta ło  zab ro n io n e  na  3 
m iesiące za  artyku ł, w ym ierzony  p rzec iw  d w o ­
row i rosy jsk iem u.

Stosunki w serbskiej arnjji.
B ialogród. (T el. w ł )  A rtykuł w stę  

pny , z a ty tu ło w an y : „O b u d źm y  się  1*, k tó ry  
p o jaw ił s ię  w  p rzed w czo ra jsze j Politika, w y­
w o ła ł w ielką sen sac ję . A rtykuł ten , p o c h o ­
dzący  z kó ł w o jsk o w y ch , w sk azu je  n a  b rak  
dyscyp liny  w  k o łp u s ie  oficerskim  i p o d o fi­
c e r s k a  i zw raca  uw< gę  sku p szczy n y  - na  to, 
że w o jsk a  za tru d n io n e  s ą  n ied o sta teczn ie . 
M anew ry  i ćw iczen ia  nie o d b y w ają  się  w ta le , 
k a a ry  są  n iezupełne . W  sp isa c h  liczą pu łk i 
po  1500 ludzi, w  rzeczyw isto śc i liczą za le ­
dw ie p o  100 do  120 żo łn ierzy . K oszary  św ie ­
cą  p ustkam i, a c c  g o rsza  — w  po d o b n y m  
stan ie  zn a jd u ją  się i k asv  p ań s tw o w e . S tare  
dzia ła  nie o d p o w ia d a j  w ym aganiom . B rakuje 
40.000 k a rab in ó w , 27.000 g ran a tó w , 90.000 
s z ra p n d i i o lb rzym ia ilość  p ro ch u . W  o p ła ­
kanym  też s tan ie  zna jd u ją  się  sk ład y  sa n i­
tarne. D alej w sk azu je  artyku ł óvf na brak i o - 
d fieży , trenu  i z a p a só w  p ro w ian tó w , a koń 
czy się  apelem  d o  sk u p szczy n y .

Z Bułgarji.
SoTja. S o b ran je , pom im o b a rd zo  silnej 

opozycji ze s tro n y  m nie jszości, uchw aliło  z a ­
p ro w ad z ić  m o n o p o l na só l, zapa łk i i b ibu łk i 
cygare tow e. M a to  być  p o czą tek  do z a p ro ­
w ad zen ia  d a lsz tg o  m o n o p o lu  na ty toń  i 
naftę. P o w szech n ie  u trzym uje s ę p rzek o n an ie , 
że d o ch ó d  z uchw alo n y ch  m o n o p o ló w  p rz e ­
znaczony  będzie  na za s taw  d la  now ej p o ­
życzki, k tó rą  rząd  zam ierza zaciągnąć . U - 
ch w a ła  so b ra n ja  w śró d  lu d n o śc i w y w o ła ła  
w ielkie n iezadow olen ie .

Berlin . C esarz  n ad a ł księciu  K aro low i 
burgundzk iem u  o rd e r C zarnego  o rła . N a b a n ­
kiecie cesarz  w ycny lił k ielicn n a  p o m y śln o ść  
k ró la  h iszp ań sk ieg o  i jego  dom u. K siążę o d ­
p o w ied z ia ł p o  fran cu sk u  to astem  na p a rę  ce- 
srrstcą .
1 ^ —

Teatr lwowski w  roku 1904.
M iejska  kom isja  tea tra ln a  o g ło s iła  o b e ­

cnie do ro czn e  sw o je  sp raw o zd an ie  ?. d z ia ła l­
ności tea tru  m iejskiego za rok  1904, p o d p i ­
san e  p rzez  p p . w icep rezyden ta  M ichalskiego 
jak o  p rzew cu iiic ząceg o  k o m isj' i d ra  G e rs t-  
m ana, jak o  sp ra w o z d a w c ę . Ż e sp ra w o z d  nia 
tego , k tó re  n ieba vem p rzed ło żo n e  zostan ie  
R adzie m iejskiej, 'wyjmujemy niek tóre  dane, 
o d n o szące  się  do  dzia ła ln o śc i a rty styczne j 
tea tru  m iejskiego w  ro k u  ubiegłym .

W ynika z n ich , że w  roku  s p ra w o z d a ­
w czym  d a ł tea tr  m iejski, z p rzerw ą w  lipcu 
i s ie rp n iu , 381 p rzed staw ień , z k tó rych  na 
d ram at i kom edię p rzy p ad ło  195, na o p e ­
retkę 143, na  operę  43 p rzed staw ień . N a 
p rzed staw ien ia  te  złoży ło  s ię :  66 drarnati ' 
i kom edyj (35 n o w ośc i, a  to 16 o ryg inalnych  
i 19 ob cy ch ), 20 o p ere tek  (8 n o w o śc i) i 15 
o p e r (2 n o w o ś ć ) .  O gółem  zatem  w y staw io n o  
w  381 p rzed staw ien iach  101 u tw o ró w  w e 
w szystk ich  d z ia łach , z k tó rych  oryg inalnych  
b y ło  28 (27 w dziale d ram atu  i kom edji, 1 
w  dziale  operow ym ), a 73 obcych .

Z w ystaw ionych  w  roku  sp ra w o z d a v  -J 
czym  n o w o śc i o ryg inalnych , n a jw iększą  cie 
szy ła  się  lfc,zb.ą n rzed staw ień  sz tu k a  Ż u ław  
sk iego  „E ro s i P sy c h e " , k tó rą  g ran o  24  razy 
z n o w o śc i zaś  obcych , n a jw iększe  m iały po  
w odzen ie  „T k acze"  H au p tm an n a , k tóryc 
g ran o  10 razy. Z innych  n o w o śc i p o d n o ś  
sp raw o zd an ie  z zasłu żo n em  uznaniem  „Be 
tleem  po lsk ie"  Ł uc jan a  R y d la  i „T erako ję*  
T ak ed y  Izum o. Ze sz tu k  nag ro d zo n y ch  lub  
za leconych  na  konk u rsie  W ydzia łu  k ra jow ego , 
w y staw io n o  c z te ry : „D ok to ra  R en tlow a" W. 
P . S ch w arzó w n ej, „M adeja  zb ó ja"  K. M ai 
tau sch a . „ P o d rz u tk a "  M. S zuk iew icza i „Li- 
lith* J G erm ana. Z innych  u tw o ró w  p o l­
sk ich  p rzew inęli się w  roku  ubiegłym  p rzez 
sc e n ę : D om inik  F red ro , H ab d an k , K rzyw o- 
szew sk t, L aso ta , J. Ł ad a , M askoff, M ickie­
w icz, P erzyńsk i, P rzyby lsk i, P rzy b y szew sk i. 
R o sso w sk i, Szaff, S zu tk iew icz, W y sp iań sk i i 
Z ap o lsk a . Z au to rów  obcych  w ystąp ili na  
scen ie  lw ow skie j m iędzy in n y m i: B eyerlein,

G o ethe , H artleben , H aup tm ann , H ervieu, H of- 
m an n stb a l, Ibsen , L avedan , M olier, M usset, 
S a rd o u , S zek sp ir i inni.

W  dziale operow ym  w y staw io n o  dw ie 
n o w o śc i: „H am leta" T h o m asa  i „L uizę" C h ar- 
pen tiera , o o ró cz  tego  zaś w y staw io n o  opery  
B izeta, H alevy 'ego , H um perd incka, L eo n ca- 
valla, M ascagn iego , M eyerbeera, M ozarta , 
P uccin iego , W eb e ra  i V erdiego. Z o p e r p o l­
sk ich  w zn o w io n o  tv iko je d n ą :  „W idm a" M o­
niuszk i.

Z opere tek  n ajw iększą  liczbę p rzedstaw ień  
w y k azu ją : „L yzistra ta"  i „D ziew czyna z fjo ł- 
knm i", inne nie p o d o b a ją  się  naszej p u b li­
czności, m im o, iż p o p rzed z iła  je  g ło śn a  re ­
k lam a zag ran iczna , w czem  w idzi kom isja  
d o w ó d , że „p u b liczn o ść  lw o w sk a  je s t w  w y­
m agan iach  sw y ch  w y b red n ie jszą" .

P o z a  k w estją  rep ertu aru  om aw ia s p ra ­
w o zd an ie  szereg  sp ra w  innych , ja k :  k w estję  
opery w  naszem  m ieście  i fu n d u szu  em ery­
ta ln eg o  d h  p e rso n a lu  tea tra lnego , oraz p o ­
bieżnie parę  p u n k tó w  s to su n k u  dzierżaw nego  
dy rekc ji do  gm iny.

O pia ji w łasn e j o k ierow nic tw ie  teatru  
m iejskiego kom isja  nie w ydaje , p o słu g u jąc  
się  w  tej m ierze sąd em  sp ra w o z d a w c y  k o ­
misji se jm ow ej i Ł u c jan a  R ydla, z k tó -yeh  
p ie rw szy  w yraził s ię  o tea trze  naszym , że 
„w ytrzym uje p o ró w n an ie  z p ie rw szo rzędnem i 
scenam i eu ro p e jsk iem i" , a  drugi, że je s t „ je­
d y n ą  w  pełnem  znaczen iu  a rty s ty czn ą  sc e n ą  
p o lsk ą " .

KRONIKA.
Lwów 8 lutego.

Stan powietrza. G odzina 12 w po łudn ie : 
C iepłota 4-4° R Pochm urno.

L in ja  te le f o n ic z n a  Lw ów -W iedeń przer­
w ana od godz. 3 popołud .

Bal prasy odbędzie się — jak  już donie­
śliśm y — dnia 1 m arca w  sali Filharm onji. 
P ro tek torka w ieczoru, pani Andrzejowa hr. P o­
tocka, zaprosiła już kom itet pań do pajacu na­
m iestnikow skiego w najbliższy piątek na go ­
dzinę 4  popołudniu . Prezesam i honorow ym i 
balu są : Andrzej hr. Potocki, Stanisław  hr, Ba- 
deni, W ojciech lir. Dzieduszycki i w iceprezydent 
m. Lwowa, n M jfbał M ichalski. W ieczór zapo­
wiada się ś'.v;<ir«je; .:giu«?.enia o zaproszeń.* 
napływ «|^ ż ode t. i prv-v;r;qi i*; Izo licznie. 
Pozostałe nlleiy do lóż i na bclkony sp « e d z je  
skarbnik komito-iu, p. Aleksander Mibki (ul. 
Akad-, rmokt; 1. .10)

N o w e  s k t e d r t i c e  p o c z to w e .  Z dniem 16 
lutego hr. zapr..w adzouą będ.ve m ie jr: owo -
ści N i c z ' ~ : w i r  e -v i ci  k i e  p^w . W iśr.icz, 
skład ni ca jjoczjoy 'a.

Z t e a t r u .  „Królowa cyganów " m elodyjna 
c-peticc Seihngcra. która s k iz Jc iu  cuzedstn-ne­

cie obecnie  wiolonczelistki i sfhc-JK 
Gandoifiegc, basisty- barytonisty, o głosie tak 
fenomenalnym, >ż w prawoziwy podziw wprawia 
cały świat artystyczny olbrzymią skalą swego 
glos:,, i lg n ą c ą  się od dolnego F — aż do 
wyżyn tenor? barytonisty. Za względu na jego 
tak r :',Vie tony, N emcy nazywają go ba ustą, 
oraz „nnstrzem śpiewu* — i zaliczają go do 
najświetniejszych gwiazd na horyzoncie arty­
stycznym.

W sobotę , 11 ’om., o d b ę d z k  się w sali
F iłharm cnji reduta, z programem tym samym, 
który się tak podobał podczas reduty dzienni­
karskiej.
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W /dzia ł hydrotechniczny w e Lwowie.
W  rezolucjach, uchw alonych do rządu, cejm już 
kilkakrotnie upom inał się, ażeby w lwowskiej 
sak o lr politechnicznej utw orzono, jak najrychlej 
osobny wydział hydrotechniczny. M inisterstwo 
zam ierzało pierw otnie urządzić na politechnice 
trzechletni kurs hydrotecnniczny, przeciw  temu 
ośw iadczył się jednak  wydział krcjow y i To 
warzystw o gospodarcze we Lwowie. O becnie 
m inister ośw iaty ośw iadczył gofow ość wzięcia 
pod rozwagę sprawy utw orzenia osobnego wy­
działu hydrotechnicznego na politechnice lw o­
wskiej, uznając potrzebę takiego wydziału ze 
względu na zam ierzoną budow ę kanałów  i re­
gulację rzek. Kolegjum profesorów  szkoły poli­
technicznej na w ezw anie m inisterstw a w ypraco­
w ało już w  tym kierunku w nioski, a nam iestnik 
przedłożył je z poparciem  m inistrowi oświaty. 
W  ten sposób  utw orzenie wydziału hydrotechni­
cznego na politechnice lwowskiej, w myśl ży­
czenia sejm u, jest bliskiem  urzeczywistnienia.

S k a r g i  n a  p o c z tę .  W  ostatnich tygoaniach 
br. otrzymujemy wiele zażaleń od prenum erato­
rów z prow incji na nieregularne doręczanie ga­
zet. Poniew aż usterki te  datu ją  w łaśnie od c z a ­
su gdy bardzo wiele rzeczy się dzieje d e n a -  
w yth  na świecie, więc byłoby pożądanem , aby 
dyrekcja poczt zwróciła uw agę personalu  nie 
erarjainych zwłaszcza poczt, by nie zaspokajał 
ciekaw ości swej kosztem  płacących abonentów .

S p r o s to w a n ie .  W  nom inacjach z p roku­
rator ji skarbu zam iast „ Próchnika" ma być 
„ P r ó c h  n i c k i  e g o “, zamiast „Bogula" S ta­
rzyńskim ma być „ B o g u t a "  Starzyńskim.

Okradzenie urzędu podatkuwego. D y ­
rekcja policji otizym ała dziś dokładny spis pa­
pierów  w artościow ych, które w nocy z 30  na 
31 stycznia skradziono w urzędzie Dodatkowym 
w Zilak na W ęgrzech. Trzej spraw cy rozbiwszy 
trzy kasy wertheim owskie, skradli oprócz pa­
pierów  w artości 533.778 kor., 72.397 koron 
w gotów ce. Rozpisano zn nimi listy gończe, 
przyczem podano p raw dopodobnie  rysopis je ­
dnego z uczestników  tej kradzieży.

Kronika krakowska. (Telefonem ) Jadw i­
gę Brzozow ską przeniesiono w czoraj z oddziału 
chorób  w ew nętrznych w szpitalu św. Łazarza 
na oddział chirurgiczny, albow iem  pow stało za­
palenie tkanki łącznej całego lewego ramienia, 
zw iaszcza koło staw u barkow ego i wywiązała 
się gorączka. Jak się zdaje, jest to  skutkiem 
zaslrzyknięcia morfiny zapom ocą nieczystej 
wstrzylmwiyi Operacji dokona) prymarjusz dr. 
Bcgdanik Stan chorej bardzo groźny.

~ T o w a r z y s tw o  w z a je m n y c h  u b e z p ie ­
c z e ń  w Krakowie nadesłało rezyajum m ag i­
stratu listę członków uprawnionych do wyboru 
delegatów/ z miasta Lwowa, Lista ta może 
być przez interesowanych przeglądaną w pre 
zydjum magistratu '-w godzinach urzędowy-h 
rannych od 9 — 12 do  15 brn.

w iony będzie św iatła sztucznego. B rak nafty 
też spraw ia, że wszystkie zakłady naukow e są 
zam knięte. „Ks M ierszczcrskij py ta : Cóż czynią 
w całej Syberji, zwłaszcza, że droga syberyjska 
n ie  przyjm uje żadnych innych ładunków , prócz 
w ojskow ych? Należy zorganizow ać transporty  
na kołach i przyspieszyć w ten sposób  prze­
wóz, „bo przecież nie m ożna pozwolić na to, 
żeby Syberja m iała umrzeć z g łodu".

W reszcie podają pism a taką krótką in fo i- 
m ację: „Z rozporządzenia w łaściwych w ładz 
w ojskow ych, oraz m inisterstw a kom unikacji, p ro ­
w adzone jest obecnie surow e śledztw o w  spra­
wie wykrytych nadużyć przy przew ożeniu ró ­
żnych rzeczy, wysłanych na potrzeby annji na 
dalekim W schodzie".

Zidiany na zamku w Cieszynie. Czy­
tamy w Gwiazdce Cieszyńskiej: M iotła n ieu ­
błagana m iecie dalej i usuw a z cieszyńskiego 
zamku wielkich i m ałych, potężnych i słabych, 
tak, że zarząd arcyks. kom ory cieszyńskiej w 
przeciągu jednego  roku zm ienił się nie do p o ­
znania, Z „starych panów " niem a już prawie 
żadnego. Z dniem  1 kwietnia b. r. pójdzie na 
spoczynek zarządca cieszyńskiego brow aru p, 
Ludw ik Kallina, który przy ostatnich wyborach 
na Sejm śląski gwałtem  pędził wszystkich (p o l­
skich) robotników  do sali ratuszow ej, aby w y­
bierali dra B ukow skiego. Z arządcą brow aru cie­
szyńskiego zesta l m ianowany oficjał W iktor 
Szaufa a zarządcą labryki rosolisów  w  Błogo- 
cicach oficjał p. Rudolf M tkolaś.

A n g lik  p r z e c iw  N ie m c o m . Lord cywilny 
adm iralicji Lee, wygłosił onegdaj w  Londynie 
mowę, w której oświadczył, że rząd angielski 
obecn ie  w cale się nie obaw ia Francji ani o 
M orze Śródziem ne, ale z obaw ą spogląda na 
M o r z e  N i e m i e c k i e .  Z tego pow odu flota 
angielska została w ten sposób  zreorganizow a­
ną, że jest przygotow aną w każdej chwili na 
niebezpieczeństw o z tej w łaśnie strony G d y b y  
n i  e s t  e t y  mi  a ł  o p r z y j ś ć  d o  w y p o w i e ­
d z e n i a  w o j n y ,  f l o t a  a n g i e l s k a  w y k o ­
n a  p i e r w s z y  a t a k ,  zanim jeszcze po drugiej 
stronie znajdą czas na wyczytanie w d z ien n i­
kach w ypow iedzenia wojny. O becnie przedsię­
wzięte reformy odnoszą się wyłącznie do b u d o ­
wy okręiów . O kazało s !ę, że tylko najszybsze 1 
najsilniej opancerzone okręty m ają w a/tosc 
w bitwie. Dietego w strzym ano napraw ę starych 
okrętów  a p o reb ione  w ten sp osób  oszczędno- 

j ści użyte będą  tylko na budow ę nowych 
' okrętów.
j W le lk f  mistrz maltański. W tych dniach, 

jak donieśliśm y w telegram ach, zm arł w Rzymie 
w. m istrz zakonu malt ńskiego, hr. Ceschi di 
Santa Croce. W. mistrz używa tytułu em inencji, 
odm aw ia brew iarz, poza tein zaś jest to cywilny 
dygnitarz. C hodzi teraz o to, aby znaleść na 
stępcę. Nowy w. mistrz będzie m usiał być przy 
jaźnie usposobionym  dla W łoch i miłym cesa­
rzowi austriackiem u gayż zakon posiada w Au- 
strji najw ięcej dó o r M usi być także dobrze 
widzianym przez W atykan i pozyskać głosy w iel­
kiej rady, która s=ę zjedzie z rozm aitych państw  
katolickich dla w yboru. O d chwili zaboru dó b r 
polskiej kom andorji przez rząd rosyjski, Polacy 
nie b io rą  udziału w wyborze. W. mistrz ma 
pensję 60 tysięcy lirów  pełne utrzym an.e, do ­
datek na pow óz i konie i używanie pięknego 
pałacu na v,a C ondotti, gdzie błyszczy krzyż 
m altański. Hr. Ceschi był pow szechnie sza­
nowanym . W  willi za«onu Awentynie urzą­
dził wzorowy szpital. W. przeorem  zaiconu był 
kardynał Ledóchow ski, prefekt propagandy wiary, 
obecnie  zaś jest nim kardynał Rampolia.

* o rz ą d k i w o je n n e .  Wostocz. Obozr. d o ­
nosi, że dnia 23 grudnia w pociągu syberyj­
skim nr. 2, jadącym do Rosji, wśród żołnierzy 
rannych rozpoczęły się masowe wyrnio/y i bie­
gunka. Podczas niesienia pomocy lekarskiej 
wyjaśniło się, iż żołnierze przed wyruszeniem z 
Irkucka byli nakarmieni w szpitalach Czerwo­
nego Krzyża konserwami mięsnemi, po których 
odrazu poczuli, że są chorzy. Na stacji Pi *o- 
wlnnaja rozpoczęły się wymioty i biegunka 
z taką gwałtownością, żc żołnierze, rozm aw ia­
jący z lekarzem, nie zdołali odpow iadać  na py­
tania skutkiem ostrycn przypadłości.

Grażdanin informuje, że „nawet generał- 
gubernator  nie ma cukru i niebawem pozba-

Dziiał ekonomiczny.
— P etersb u rg . W czoraj odbyła się 

w departam ancie kolejowym w obecności około 
stu reprezentantów  rolnictw a i innych gałęzi 
produkcji konferencja w spraw ie taryf dla żyta. 
W iększość obecnych ośw iadczyła się za utrzy­
maniem istniejących taryf różniczkowych, z obn i­
żeniem  taryf dla małych odległości, a podwyż 
szem em  dla większych. C o się tyczy kwestji, 
czy należy w ystąp ć przeciw  zniżeniu taryf dla 
pośledniejszych gatunków  żyta, to  w iększość 
ośw iadczyła się przeciw  temu, bo to  doprow a­
dziłoby do  obniżenia cen żyta na rynku nie­
mieckim. W iększość ośw .adczyła się za różnicą 
w cenach frachtu dla pośledniejszych gatunków  
żyta i pszenicy.

— Targ na bydło. K ra k ó w  7 brtegu 
N a dzisiejszy targ  sp ę d z o n o : a) bydła rogatego 
49  sztuk, b) jałow nika 56, c) cieląt 367 sztum 
d) ow iec i kóz 4, e) nierogacizny 437  sztuk 
razem 913 sztuk.

1 W oły z paszy płacono po  62 do 65 kor., woły 
opasow e po 66  do  72 kor., krowy p c  58 do  61 
kor., buhaje  po 59 d c  64  kor., cielęta po  50 do  70 
kor. za jeden  cen tnar metryczny żywej wagi, cie­
lęta na sztuki po 26  do 40  kor., n ierogacizny 
tuczną po 112 do  124 kor., n ierogaciznę c iiuaą  
po 00  do 00 ko**. za jeden cen tnar m etryczny 
rzeźnej wagi.

Sprzedano  dla m iejscow e' konsuracji by­
dła rogatego, cieląt i nierogacizny 853 sztuk, 
na eksport bydła rogatego 33 sztuk, nierogacizny 
27 sztuk, pozostało do drugiego rnrgu — szoik

Ceny powyż podane liczy się bez opłaty 
akcyzowej.

— & u * 8 asse» * « ; 8 lutego. (Giełda zb o ­
żowa). (K ursa w koronach  i po 100 kilogram ów. 
P s z / r  en n» kwiecień 19*50 do 19*52; pszenica 
na maj 19*40 do  19*42; pszenica na październik 
17*20 do 17*22; żyto na kwiecień 15*30 do 
15*32; żyto na październik 13*85 do 13*90; 
ow ies na kw iecień 14 04 do 14*05; ow ies na  
październik 12*22 do 12*26; kukurydza a.-; maj 
14*64 do ; / *66; rzepak na Ątmąiśe1' 22 3# do 
22 50 Oferty na pszenicę: mierne. Chęć ku p n a : 
ogranicz. U:-p so b ie n ie : spok. Pogoda deszcz.

N a ffu la  T o p f e r
zm arł po k ró tk ich  c ierp ien iach  w 77 roku  
życia  d n ia  5 b. m. w A b b a z ji p o  k ró tk ich  

c ierp ien iach .
Z w łok i z o s ta n ą  p rzew iezione  do  L w ow a. 
O b rzęd  p o g rzeb o w y  o d b ęd z ie  się  z g łó ­
w n eg o  d w o rca  w e L w ow ie w  p ią tek  10 

lu tego  o g o d z . 3 p o p o łu d n iu .
213 R o d z in a .

Drobne ogłoszenia
po 3 halerze *a słowo. Najmniejsze ogłoszenie 30 nał

modele wiosenne jedwabne ' wełniane, ju t  
ł  są  do nabycia T. Górski, Lwów. 42Bluzki

Bilety wizytowe
po 'eca SEYFARTH & E 
placu Marjackim.

litografowane i drukowane, 
zaproszeń.'? i listy ślubne, 

c DYDVNSK1 we Lwowie przy

Pla p o s z u k u j ą c y c h ~
Lwów, św. Anny 17.

Informacje podaje Biuro, 
60

w sile wieku, wdowiec, poszuicuje 
posady do dóbr większych od 1 

kwietnia za wikt lub oraynarję. — „Rząac?* w B iei- 
dziedzy, Kołaczyce. 75

T< wyuM U kalafiory, owoce, pomarańcze i inne ar- 
J t t l & j l ł j ,  tykuły spożywcze wysyła 5 kg. pocztą 
B iuro  og rodn icze  Lwów, Leona Sapiehy 31. Detal- 
licznie sprzedaje w handlu swym H etm ańska t  45

Kstfui handlowe 1 gospodarcze 2 2 ?
larjjne, konceptowe I hsiow t poleca najtaniej S e j-  
fa rth  & DydynsKi w e Lwowie, przy p u c u  M aria 
ckins. 6

i f j l  t t j i f y l f j  znakomity bozwonny smalec po zni- 
J ł f l  żonej cenie do nabyci: tylko w handlu
LEONARDA SOLECKIEGO Lwów, ul. Batorego 2.

ekonom, żonaty z ukończoną szkołą rol­
niczą, tęgi, tnergiczuy rolnik, najlepsze 

referencje, pragnie zmienić posadę. „Rolnik* poste 
restante Lisko 1. 10. 48

C A m tn a u w o c ł l^ a  roku seminarjum, poszukuje 
/k H i i I łA ( * y # k l |A  lekcji z klas niższych, wydzia­
łowych lub semin irjum. Zgłoszenia w Administracji 
pod „Nadzieja".

I fp y tf lf t l iK  rachunkowy, mogący w danym razie zio- 
żyć kaucję poszukuje natychmiast luo 

od 2 marca 1905 zajęcia popołudniowego t j. admini­
stracji kamienicy, gazety, lub prowadzenia buchhal- 
terji. Zgłoszenia: X. Y. poste rest. Lwów. 74

Wydawca i odpowiedz za redakcję: Adam Krajewsk.

Papier z fabryki czerlańsklej

Z drukami M Schmitta i Sp. pod zarządem 
J. G. Piotrowskiego.


